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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
N K R Ó L E S T W O  P O LSK IE .

—  D y re k c ja  g łó w n a  to w a r z y s tw u  kredytow ego z ie m sk ie ­
go.  —  Zawiadamia in te iessen tów  iz w dniu 1 i 2 kw ie­
tnia  r .  ł>. w obecności delegowanych z komitetów właści­
cieli listów zastawnych, i Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego , odbyło się losowanie listów zastaw nych , które 
7. nich funduszem umorzenia z bieżącego półrocza zap ła­
conemu być mają.

Wyciągnięto w ogóle:
L it t .  A sz tuk  25 za summę zł .

B —  
G —  
D —  
E —

170
856
364
887

500.000
850.000
856.000
182.000 
177,400

W ogóle sz tuk  2302 —  2 ,565,400
Fundusz um orzenia na  bieżące p ó łro ­

cze wynosił  . . z ł .  2 ,568 ,099  gr, 28.
Z ktorego potrJca  się na dopełn ien ie  

właścicielowi listu lit t .  B. N r.  154,293 
na osta tku w p rzeszłem  półroczu 
wylosowanego . . . zy, 2 ,798 gr. 13.

Pozostało zatem  funduszu umorzenia
na bieżące półroęze . . z ł .  2 ,565 ,301  gr. 15.

Ze zaś jak  wykej wylosowano . z ł .  2 ,565 ,400
P rze to  na lis t  zastawny ostatniem cią­

gnieniem wylosowany lit t .  E Nro.
25,973 zabrakło funduszu . z ł .  98 gr.  15

Które będą zapłacone z funduszu umorzenia p rzy sz łe ­
go półrocza.

Wykaz szczegółowy listów zastawnych wylosowanych 
do niniejszej odezwy dołącza’się. —  W Warszawie dnia 
3 kwietnia 1S30 r .  —  Senator wojewoda p re z e s ,  M ią *  
czyńsk i .  —  Pisarz dyrekcji  głównej , D retvnow ski.

—  K a p e lu sze  s to m k o xv e .— Wnoivo założonej w roku  ze­
szłym fabryce kapeluszów słomkowych Jerzego Loth , p r z y  
ulicy E lektoralnej Nr. 796 na rogu przeciw Banku polskia- 
go znajduje się znaczny zapas kapeluszy słomkowych w  
najnowszym i najguslowniejszym kształcie z francuzkich ,  
angielskich i szwajcarskich plecionek wyrabianych, za ceng 
umiarkowaną do przedania. Większe obstalunki tak n ą  
prowincję jako te?, i za granicę królestwa , z największą 
akuratnością wykonane będą.

Wiadomości W arszawskie.
—  Słychać, ze w jcdnein z miast wojewódzkich, k ilku  oby­
wateli ma zamiar złozyć dosyć znaczną summę dla otwo­
rzenia kassy pożyczkowej, celem zaliczania na towary i 
płody przemysłu krajowego i zasłonienia tym sposobem , 
w kolebce jeszcze u nas będącego ducha przedsiębiorczego 
od lichwy, która niszczy pierwsze jego żywotne siły: nie 
inozna dosyć zachęcać podobnych stowarzyszeń w kraju na­
szym; zawiązane z rozwagą , prowadzone z rostropnością , 
mogą one być zarodem banków prowincjonalnych , now ą  
silnią do roskrzewienia przem ysłu  i środkiem użycia ko ­
rzystnie kapitałów z największym dla kraju  po?y!kiem.
—- Jnzenjerowie francuscy którzy tu przybyli nazywają sig 
Seynel  i G ranet .  Mylnie doniesiono, ze to byli pp. S e g u in ,
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—  Na wyraz S to p ie ń , znajduje się w niemieckiej  Gazecie 
Wrocławskiej ,  następująca szarada w języku polskim n a p i ­
sana i wydrukowana:

(  S z a r a d a . —— Słowo dwóch sylab,  ) 
n Pierwsza liczy, nie jest mała ,

Drugą czasem łupn ie  strzała;  ,
Obydwie się w gorę wniesą 
Ale też i zgory znicsą,
Wolno wymów słowa części ,
W pierwszej  drugą z najdziesz w gęści . , ,

  M arzen ia  po  p r z e c z y ta n iu  g a z e ty . ( Nadesłane)
1) Wielkie odkrycia w świecie fizycznym, winniśmy czę­

sto przy padkowi ; w s'wiecie in te l lek tua lnym , są one skut-  
ik i em pojęć i spost rzeżeń jeniuszów.

2) W krainie k r y ty k i  t e a t r u ,  zbawiennie byl i  ukazali  
s ię I x o w i e ;  ich rozprawy,  mogły  wielki  mieć wpływ 
na  wyższe wykształcenie  k r y ty k i  sceny narodowej .

3) T ru d n ą  j e s t  bardzo rzeczą ,  p rzekonać o prawdzie 
t am gdzie is tnieje ślepa wiara w b łę dy .

4)  W wielu a r tyku łach  nadsyłanych do gazet ,  ukazu­
j e się duch feudalny , p rzesądy  stanów i chęć przywi le ­
jów;  z tych szczątków dawnych obyczajów naszych,  rodzą 
s ię w p ó le m ic e ,  żółć ale nie idee.

5)  Wielu gada o e s t e ty ce ;  rzadko kto ma pewne wy ­
obrażenie o niej.

6)  Wysokie wykształcenie estetyczne,  nabywa się przez 
nau k i  filozoficzne i historyczne.

7) Filozofowi,  nie nada i nie ujmie wzietości ta oko­
l iczność,  że mięszka w Warszawie lub S zadk u ;  lecz wyż­
szość lub niższość jego jeniuszu.

8) Jedna rada czasem lepsza jak tysiąc r ą k ;  lecz t a ­
k ich  rad  mało.  Śmiałość,  sk łada często cały rozum.

9) K ry t yk ą  dzieł  i gry scen icznych ,  wymaga po łą ­
czenia filozofującej głowy,  z poetycznym duchem i Czuciem.

10) Uczęszczanie na teatr ,  dla widzenia dekoracj i ,  jes t  
symptomem I k o n o m a n j i ;  ta zwykle napada oplimistów 
teatrowych.

11) Chłop mil jonowy,  ma bez zaprzeczenia p ie rwszeń­
stwo nad Horacjuszami; bo przedającym go, przynosi  wię- 
c ć j , a ku p u ją cy m,  ukazuje za j edne  pieniądze komedję i 
panorama razem.

12) Pewną to r zeczą ,  że kto nie poklasku je  panujące­
m u  smakowi pub l i cznońc i , ten ma wielu przeciwników ; 
l ecz czyż należy poświęcić modzie dniowej przekonanie 
opar te  na r ac jonal i zmie,  dla tego ażeby się przypodobać?

IV  ie luńsk i.
—  Czas chłodny przez M e te o ro lo g a  wiejskiego  zapowie­
dziany podług późniejszych jego post rzeżeń od dnia 8 lub 
9 b. m.  zwolna zrniejsziłć się będzie.  A im powolniejszem 
i  r egularniejszem będzie to prawie codzienne zmniejszanie 
się chłodu,  tein większego ciepła i dłuższej  pogody spo- 
dziwać się trzeba.

ROSSJA.  .—  Z  P e tersburga  d.  9 (21) m a r c a . —- Przez 
najwyższe ukazy do kapi tuły orderów pod dn ie m 24 z. 
m . ,  mianowani zostali d. L7 czerwca r.  z. 1829 , kawale­
rami  orderu  ś. Anny 2 klassy ozdobionego cesarską k o r o ­
n ą ,  pułków nicy wojsk polskich: Stryjeński ,  Kamieński ,Płą-  
czyński ,  Zwan,  RoJand,.Weysflog, Skarżyński ,  Skrzynecki ,  
S ł up ec k i ,  Andrychiewicz,  Franc.  Górski ,  Radwan,  Zawidz.  
k i4 Bieliński ,  Wolski  i Minter.  Podpu łkownicy :  S t r a ­

ży ński ,  Olędzki ,  Czarnomski ,  Reszka,  Czajkowsk i ,Lewiń­
ski.— Tegoż o rderu i klassy,  podpułkownicy:  Majkowski ,  
Kolbersz i Engbricht .  —  Tegoż o rderu 5 klassy,  poruczni­
cy : Misiewicz i Pełzucki ,  tudziesż profesor Kaliskiego ka-  
deckiego korpusu Frankowsk i .

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a  d n ia  24 m arca .  —  Wczoraj ­
szego dnia biegała pogłoska,  że AngIja ofiarowała się wspies 
rać zamiary xięcia Polignac. względem załatwiania drogą 
zgody, sporów z dejem Algieru.
—  Zapewniają ,  że wyjdzie postanowienie znoszące prawo 
względem spisów wyborczych i prawo o wolności d ruko.
—  J o u r n a l  des Dc.bats zapewnia,  iż z początku chciano 
izbę odroczyć tylko do 1 czerwca,  ale powzięto inny zamiar,  
gdyż do wyborów mających nastąpić w wrześniu potrzeba 
wprzód porobić nowe spisy.  Gazette, dowodzi że inini-

i strowie przy wyborach w roku 1829,  nie użyli środków 
niedozwolonych.
—  Wczoraj odbywał  się w tutejszym sądzie policji po p ra ­
wczej,  proces przeciwko p. baronowi de St.  C l a i r ,  k tó ry  
jak wiadomo , w piśmie wydanein o zamordowaniu xięcia 
Be r ry ,  wymieni ł  jako spólników tej zbrodni ,  bardzo znako­
mite osoby (xiążąt  Decazes,  Maille i innych).  Obwiniony,  
który mimo oświadczenia ,  iż z łoży 30,000 fr.  r ę k o j m i ,  
ciągle jest jeszcze w więzieniu , oświadczył:  iż się nazywa 
Karól F e rd yn and  baron de St.  Clair,  urodzony w Landawie 
16 października 1780 r. ; w roku 1795 b y ł  porucznikiem 
huzarów w wojsku xięcia Kondeusza , później  wszedł  w 
s łużbę angielską ,  a roku 1814 powrócił  z Rossji do Fra n-  
cji, gdzie w bitwie pod Troyes  utraci ł  3 żebra.  W r o k u  
1812 by ł  mianowany pułkownikiem.  W pisemku swo- 
jern u t rzymywał  , iż niejaki  Bujema syn ofilcera od 
huzarów, który z nim wsjiy' lie by ł  uwięziony d. 12 m a r ­
ca 1820 roku,  opowiadał  mu wszystkie okoliczności,  ścią­
gające się do xigcia Decazes.  Pokazało się j ednak ,  iż Bu­
jema nazywa się Br inck,  że ojciec jego jest ogrodnikiem,  
i że St. Clair sam pisał  dnia 14 marca pokorny list do xię-  
cia D.  Najgodniejsze uwagi były j ednak zeznania h ra ­
biego Noel para Francj i ,  z których się okazuje,  że oska r­
żony uie jest  ani ba ronem ani pu łkownik iem i ża­
dnych nie ma orderów ; nie nazywa on się nawet St.  
Clair,  lecz by ł  na wyspie Ceylan kapi tanem 78 ang. pu łk u  
pod nazwiskiem Macleen. Później  znajdował  się na wy­
spie Wight,  gdzie się postarał  o świadectwa, jako rany na 
wojnie poniósł ;  jedna z tych pochodziła tylko z kijów k tó ­
re w Gna odebra ł .  W Londynie -ot rzymał  za swoje dwie 
rany 200 funt.  pensji .  Lecz oszustwo jego zaczęto roz­
głaszać,  zbiegł  więc i nazwisko jego znajduje się w gaze­
tach angielskich między zbiegami.  Prawdziwy angielski  
pułkownik St.  Clair był  niedawno w Paryżu.  Papiery k tó ­
re z łoży ł  os ka rżo ny ,  okazały się jako podrobione;  za­
przeczył  on j ednak wszystkie te okoliczności i dalsze roz­
prawy są odłożone do przyszłego tygodnia.
—  J o u r n p l  d. D. podaje taki spis nowych ministrów.  P.  
Villele ministrem ska rbu , pan P e y r o n n e t  spraw wewnę-  ' 
t rznycb,  p. Vitrolles marynarki ,  p. Guernon  de Ranville 
kanclerzem.  Pan  Montbel  ma być mianowany parem.

NIDERLANDY.  —  Z  B r u x e l l i  d .  26 m a rc a .  —  W gaze­
tach naszych czytamy t r aktat  handlowy,  w dniu 1 maja r .z .  
zawarty między Nider landami i rzeczą-pospoli tą Koluinbij-  , 
ską,  potwierdzony od rządu naszego dnią 10 czerwca a od
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rządu kolumbijskiego w dniu 10 września r. z.  Skład a się 
z 25 a r t y k u ł ó w , !  stanowi wolny handel  wzajemny między  
poddanymi państw obudwoch.
—  Proces  przeciwko panom de Potter,  Tie l emanns ,  Bar* 
te l s ,  Coche Mommens,  van der Straelon i de Neve  , roz­
pocznie  się dnia 13 kwietnia.  Obwiniono ich o zamiar  
tworzenia i rozszerzania przez  pisma,  buntu przeciwko rzą ­
dowi.
—  Wojskowi przybyli  z Batawji potwierdzają wiadomość,  ze 
wojna na wyspie Jawie szczęśliwie ukończona,  lub przynaj­
mniej bliska ukończenia.

, • !

SZWECJA.  —  Z  S z to h o lm u  cl. 19 m a r c a .  —  Sejm zo ­
stał  dziś rozwiązany zwyczajnym obrzędem.  Po nabożeń­
stwie udał  się król do sali stanów, a gdy zasiadł na tronie 
a następca tronu zajął  miejsce po prawej ręce ,  podniósł' 
głos  najprzód marszałek stanu szlacheckiego a następnie  
mówcy  trzech innych stanów. Po przeczytaniu recessu se j ­
mowego przez kanclerza nadwornego,  N.  Pan podał  m o­
wę  zamykającą obrady sej mowe , sy now i swemu następcy 
tronu , który ją odczytał .  Po ukończeniu uroczystości  
cz łonkowie  sejmu pożegnali  króla i rodzinę królewską,  po- 
czein mieli zaszczyt być zaproszeni  na obiad królewski.

Następująca jest  mowa królewska :
n Mości Panowie!  Lubo sejm blisko rok trwał dłużej  

nad zakres konstytucją oznaczony,  jednakże przyczyn i ł  się 
on do tej niezmienności  zasad, na której lud pragnie cią­
gle  polegać; ufny w rządach króla, zawierzył  jego sposobo­
wi myślenia;  pomniał  na rok 1810 i teraźniejszość z nim 
porównał .

Powołany do waszej obrony,  obezna łem się wkrótce z 
pierwiastkami wielkości ,  które kraj posiadał .  Na tych pier­
wiastkach ustal i łem syst em,  przez który na nowo sami do 
siebie wrócil iście.  Wśród największych zaburzeń wzmo* 
cni ły  one wasze prawa; ale samo to postanowienie nie b y ­
ł o  dostateczne; musiało być utwierdzone przez wojnę i zwy-  
cięztwo.

Równie  pomyś lny skutek  uwieńczy ł  moje panowanie  
jak i moją walkę za waszą sprawę. Opatrzność dalej mnie  
zaprowadzi ła  jak życzenia wasze sięgać mog ły .  Przed dwu­
dziesty laty starożytna i wojownicza Szwecja l i c zy ła  tylko 
2 ,4 0 0 ,0 0 0  mieszkańców,  dziś ich liczy prawie trzy miljony.

Wasza kounnissja stanu zawiadomiła was, że 53 miljo­
ny d ługu  ciężą państwo; obecnie 4 4  miljony są umorzone.

Wasz budżet  wynosi ł  w roku 18 i2  summę 2 ,6 50 ,0 0 0  
ttdarów; obecnie zmnie j szy ł  się niemal o jedną piątą część.  
Dawniejsze  podatki s tałe ,  zostały znacznie zniżSne.  Przy  
otworzeniu posi edzeń don ios ł em,  że  bank wasze fundusze  
p om n oż y ł  prawie o jeden miljon; przy zamknięciu tychże  
mogę dziś dodać, że bez pomnożenia kapitału 30stu mil- 
jonów w biletach bankowych , t enże  sam gotowy fundusz  
w r. 1829 przeszło o 800 ,0 00  talarów powiększony został.  
Połączen ie  dwóch roorz kosztowało naród 5 miljohów,  jest 
ono bliskie ukończenia.  Siniały len pomys ł  jest waszym;  
przy jego początku zgadzały s ię wasze w idok i ,  później  
stał  się przedmiotem sprzeczek,  których załatwienia sobie  
powinszować mogę.

Moja administracja która w swym biegu wstrzymać się 
musiała dla wyśledzenia źródła przeszkód stawających na 
zawadzie,  nie mogła nowych s i ł  i ducha narodowego św ie ­
żo stworzonego,  wystawie na ni epewne zmiany kolei .  II-

sunęła  ona ten pó łwysep od nieszczęścia domowych r o z -  
terkoty i ich zgubnych skutków.  Wynios łem ja się nad po­
nęty s ł awy  i przemoc z oręża,  a prawa uczyni ł em pomo­
cnikami majestatu. B y ł e m  ja bardziej  pojednawcą niż m o ­
narchą , bardziej sędzią niż władzćą.  Usi ł owałem sprosto­
wać prerogatywę prawodawczą bez spuszczenia z oka mo­
ralnego wpływu monarchizmu; krótko mówiąc: wszystko  
poświęci łem dla ustalenia jedności  1 szczęścia obudwu kró-v 
lestw. Przejęci uczuciem wspólnych potrzeb Szwedzi  i N o r -  
wegjanie przestal i ,  przelewać krew własną i gnębić  swo­
ich dobroczyńców.

Us i ł owa łem nadać przysz łym pokoleniom te przy mi o ­
ty, bez których  obywatel traci swą cnergję.  Terni przy­
miotami są prawa i sprawiedl iwość.  Z niemi Skandyna-  
wja pozostanie wolną.  Z powagi ustaw, która panującym  
jest przydaną ,  powstaje szczęście ludów i sława imienia.

Gdy wasze prawa polityczne ubezp ieczy łem,  wszystkie  
moje usi łowania miały za główny cel  utrzymanie zasadniczej  
ugody; utrzymałem ja ją bez naruszenia.  Zgoda i pokój  
są przedmiotem mojej troskliwości .  Dla trwałego ustale­
nia tego-rezultatu postawi łem tron w łon i e  narodu i jego> 
powierzy ł em go pieczy.

Zasłoni ęci  tarczą j ednośc i ,  możem y  wkrótce naszą;. 
xięgę  ustaw do doskonałości  doprowadzić ,  a przez pros ty  
układ,  jćj zastosowanie ułatwić.  Owa jasność, która pod­
rzędnym władzom , równie jak sądom jest  pożądana,  za­
pewnia wszystkim bezpieczeństwo , a uwagi doświadczo­
nych prawników pos łużą za skazówkę w postanowieniach  
przyszł ego sejmu.  Szczegó lni e  prawa spadkowe i hy p o -  
tec.znej własności ,  powinny zwrócić naszę uwagę.  Wie-  

, 1-zyciele i d łużnicy  zarówno powinni w rewizji naszych u -  
staw silną znaleść rękojmię .  Powtarzam ja tu znowu , co  
niedawno pr zy jn n e j  okol iczności  o świadczy ł em:  Narody  
nie są w tein położeniu co indiwidua, te częstokroć obala­
ją d z i e ł o ,  gdy je zbytecznie chcą poprawić,  narody prze ­
c iwnie,  oczekują utwierdzenia swego bytu od powolnego  
biegu czastf i od dos'wiadczenia. Pozwólc i e  ustalić wszy ­
stkie int ere ssa,  a potem przystąpić do g łównego  dz ie ła , ,  
ażeby człowiek,  który żyje z pracy rąk swoich,  nie potrze ­
bował  się obawiać ,  iż pomiędzy dniem dzis iejszym a ju­
trzejszym,  traci sposobność zarobku.  Jeżel i  nasza repre­
zentacja wymaga jakich zmian,  nic zapominajmy j e d n ak że ,  
że nasze cztery stany od trzech wieków stanowią konsty­
tucyjną podstawę monarchji.

Podwyższen i e  pensji  urzędników cywilnych i woj­
skowych stało się koniecznem.  Z pociechą spoglądałem no 
przeznaczenie przewyższki  dochodów na tak ważne cele .  
Dozwolenie  wydatków na zapasy s i ły  zbrojnej i na posta­
wienie kraju wstanie lepszej o bro ny ,  przen iknęły  mi ę  
także mi łem uczuciem. Również za przyjęcie  mego wn io ­
sku uczynionego na korzyść posiadaczów gruntów , j es tem  
wam wdzięcznym.  W ten sposób ustalony kredyt  obiecuje,  
pomyślny wpływ na przenoszeni e spadków; stanie on s i ę  
si łą  jeżel i  będziemy postępowali z ostrożnością.  Życzen ia ,  
któreście wyrazili  w przedmiocie  cła od zagranicznego zbo­
ża , zostały przez moje rozporządzenie wprzódy j e szcze  
wypełnione.  Mam prawo spodziewać się , że  ono równie  
dla interessu rolnika jak dla stanu handlowego korzystnem  
się okaże.

Nasze  zewnętrzne stosunki nie pozostawiają nic d e  
życzenia a związki  dobrego sąsiedztwa stoją na przyjaciel -
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.st t iej  s t opie .  Nasza żegluga mus i  w p rzys z ło śc i  r o z p r z e ­
s t r zen ić  się r ównie  na m o r z u  S ro dz i emn em i C z a rn e m  jak 
na  wodach A m e r y k i .  Żadną korzyść  nie da się osiągnąć 
bez  p o p rz e d n i c h  nak ł adó w,  a wszystko ożywiający handel  
j e s t  j e d n ą  z tych ga łęz i ,  k tóra  za granicą po t r zebu j e  dziel -  
ne j  po mo cy  dyplomatyk i  i znacznych wypraw  mor sk i c h .

N im  jeszcze p rzen iosę  się do wieczności  za waszym 
k r ó l e m ,  k t ó r y  m i g  w miejsce w ła sne go  syna  p r z y j ą ł ,  p o ­
czy tu j ę  się za s zczę ś l iwego ,  iż p r zez  mo je  zas ług i  p r z y ­
s z e d ł e m  do tego,  ze  wam mogę  powiedzieć:  uczcie  się wasz 
r z ą d  godnie  oceniać,  jes teśc i e to winni  t ęt nu  d o b r u ,  k tór e  
wam zgotował .  Wy  wiecie ,  iż mo je  szczęście  u pa t r yw a ł em  
j edyn i e  w po my ś l noś c i  pub l i czne j  i b ł a g a m  W s z ec h m oc ne ­
go,  ażeby ojczyźnie  ud z i e l a ł  nada l  swej  pomocy i swego 
ni eb iesk i ego  b łogos ł awieńs twa ,  u

T U R C J A .  —  M u z u ł m a n i e  wiedzą j u ż  t e r a s ,  że  Grecj a  b ę ­
dzie  oddana  p r z e z  sp r z y m ie r z e ń c ó w  x i ęc iu  p a nu j ą c em u . —  
Zdz iw i ło  ich to,  sądzi l i  bowiem , że T u rc j a  i nadal  u t r z y ­
m a  pe wn e  zwie rzchni c two  nad Grec j ą .  N iepokoi  ich wzrost  
no w e go  państwa  k tó r e  może  s i ę s t a e . d l a  n i ch  n i ebezpi eczne .  
Mi m o  pozo rne j  spokojności  wzmaga się n i enko n t e n tow ame ,  
i obawiać się na l eży ro z r uch ów .  T a k ż e  i w prowinc j ach  
p a n u j e  duch  n i e p ok o j u  , k t ó r y  tylko obecnośc i ą  wojsk i o s -  

sy j sk i ch  b y ł  dotychczas  p r zy  t ł umiany .  Dywan  często 
się zg rom adz a ,  a to jak się zdaje dla z a r adzen i a  n iedos ta i  
t kowi  s k a r b u ;  musi  t en  być  ba rdzo  wielki ,  k i ed y  wojska 
j u ż  o $  miesiąca są n i e p ł a tn e .
—— Dotychczasowy r ei se i f endi  M e h o m e d  P e s t e w ,  zo s t a ł  
na  w ła sne  żądani e z powodu  s ł abości  zd rowia  uwolniony  
od  obowiązków minis t ra  sp r aw zag ran i cznych .  J ego  na s t ę ­
p c ą  jes t  M eh om ed  H am id -b e j - e f f e n d i .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
W ia d o m o ś ć  o K o p ta c h .

Sta rożytni  Eg ipc jan i e ,  by l i  to Kop towie  , ach hierogli fy 
s ą  po kop tycku  p is ane .  J e szcze  nie zg in ą ł  t en  n a r ó d ,  ale 
j u ż  za ledwie dwudzi es t ą  p ią t ą część mie szkańców Egiptu  
d z i s i a j - sk ł a da .  Mówi daw ny m j ę z y k i e m ,  a k s z t a ł t  ciała 
j ego  i r y sy  twarzy ,  na p i e rwszy  zaraz r zu t  oka dają  w nim 
poznawać  po tom ka  s ł a wn yc h  Eg ipc j an .  Chrze śc j an i zm w 
p i e r ws zyc h  wiekach swego panowania  na świecie,  r o z s ze r z y ł  
s i ę  w Egipci e i m i m o  p rze ś l adowań  , wojen , m o r d e r s t w  , 
uc i s k ó w ,  p r z e t r w a ł  m ięd zy  Kop iami  do dziś dni a ,  lubo  już 
t a k  dawno pa n u j ą  tam M u z u ł m a n i e .

M a k r e z i ,  j ed en  z na j s ł awn ie j s zych  h i s t o ry k ó w  a r a b ­
sk i ch ,  uronlzony w Ka i r ze  r o k u  1364 e ry  chrze śc j ańsk i e j  , 
zo s t awi ł  po tomnośc i  k i l ka  dz i e ł  n i e z m ie rn i e  w ażnych.  L u ­
b o  surowy  wyznawca n auk i  swego p ro r o k a ,  n ie  u z n a ł p r z e -  
c ie za rzecz  godną wzga rdy  i z apomnien i a  dzie je  chrze śc jan  
i żydów:  i j emu  to w inn iśmy  wiadomość o dzie j ach Kop-  
t ów chrześcj an .  J ed n o  os»bl iwie n i ew ie l k i e  dz ie ło  jego,  
l e cz  ważne z swego p r z e dm io t u ,  dos t a ło  s ię w r ę ko p i śm ie  
a r ab sk im  do bibl joteki  k ró l e w s k i e j  w P a ry żu .  Z t amtąd  
p r z e k o p j o w a ł  j e  pan Wetzer  p rof e ssor  j ę zyk ów  wschodni ch  
w  F r i b u r g u  Bryzgo wsk im  i wyda ł  po k o p ty c k u  i po ł a c i ­
n i e ,  po d  t y tu ł e m :  Taki -E d d in  M a k riz ii H istoria Cop-

torum cTiristianorum in AEgypto^ A rabice et latirie ed ita  
a I I .  J. W e tze r .  Solisbaci,  1828 in  8 vo X X I V  i  216 
str .  L u bo  pan  E t i e n n i  Ouatremere , wiele j uż  k o rz ys t a ł  
z samego  r ękop i smi l ,  p isząc o chr ze śc j an i zmie  w E g ip c i e ,  
nie móg ł  j ed nak  ani wszystkiego wyczerpać ,  ani nawet  w ie­
lu g łównie j s zych  podań  w swe m piśmie umieścić : s t ąd  więc  
dz i e ło  a rabsk i e  z achow a ło  swoję  cenę .  Dziel i  się ono na 
dwie części ;  w p ie rwsze j  j es t  h i s to r j a  chr ze śc j an i zmu  aż 
do zawojowania  Eg ip tu  p r z e z  m u z u ł m a n ó w ,  w d rugi e j  idą 
dz ie j e  od tego zawojowania,  aż do p o ło w y  XIV wieku .

Mahometan i e  opanowawszy  Eg ip t  znaleźl i  go n a p e ł n i o ­
n y m  ch rze śc j anami  , k t ó r z y  się dziel i l i  na dwie klassy , 
p o d łu g  dwóch s ek t  i dwóch p l e m io n .  P i e r w s z a  by ł a  r z ą ­
dzących i s k ł a d a ł a  się z G re k ó w  kons t a n ty no po l i t ań s k i c h ,  
k tó r zy  się t r zymal i  na uk i  i ob r zą d ku  Me lek i t ów:  o g ó ł e m  
by ło  ich 30 ) ,000.  Drnga . j sk łada ł a  się z wszystkich m i e s z ­
kańców Eg ip tu  zwanych Kop tam i ,  a k tó r y c h  l iczbę p o d n o ­
si Makr iz i  aż  do 20 ,0 00 ,0 0 0 .  Lecz  dziś wątpią  aby ich 
tyle by ło  i wnoszą  że h i s to ryk  a rabski  w j edno  mus i a ł  p o ­
rachować z Kop tami ,  Ab i s syńczyków,  N ub i j cz ykó w ,  Żydów,  
tudzi eż  różnych  i n ny ch  l udów idących za n a u k ą  J a kob i -  
tów. W owym czasie taka nienawiść p a n o w a ł a  międz y  
Meleki ta tni  i J akobi tami ,  że n i e ty lko  nie wchodzi l i  z śobą  
w związk i  fami l i j ne ,  ale i zabijali  się wza j em n ie  k i edy  t y l ­
ko mogl i .  T a  to n i enawi ść  s ek t a r ska  u ł a t w i ł a  M u z u ł m a ­
nom zdobycie  E g ip tu ,  gdy po ł ą cz y w sz y  się z Koptami  w y ­
gnali  G re kó w .  Koptowie  p r z y r z e k l i  im haracz  płac i ć i za 
to o t r zymal i  z ezwolen i e  wyznawania  swojej  re l igj i .

Wsz akż e  wkró tce  po t em gub e rna to row ie  kal i fów r z ą ­
dzący E g ip t e m ,  zaczęl i  uc iskać  Ko p tów ,  obciążyl i  ich n i e -  
znośn em i  poda tkami ,  wymagaj ąc  na w e t  op ł a t y  od mn ichów,  
czego- n igdy  p r z e d t e m  nie by wa ło .  Los  t edy ch rze śc j an  
od dnia do dn ia  coraz  się po go r s z a ł .  Część  Kop tów z n i e ­
cierpl iwiona ty r an ją  podn io s ł a  b u n t  w r o k u  725 e ry  c h r z e ­
śc j ańsk i e j ,  ale po kon an a  p r z e z  A r a b ó w , w z n a c z n e j  c zęśc i  
p r z y p ł a c i ł a  śmie r c i ą  swoję  śmiałość .  Rabowano dob ra  
ch r z e ś c j an ,  mn ic ho m zaś kazano  nosić na palcu  że lazny  
p i e r ś c i e ń ,  na k tó r y m  by ło  wyrażono  imie osoby noszące j  
go i k l a s z to ru  do k tó r ego  na l eża ł a .  K toby zna l az ł  się bez 
p i er śc ieni a  , m i a ł  sobie  uc inaną  r ę k ę .  Kalifowie w p r a ­
wdzie wydawal i  r oz kaz y  aby zap rze s t ano  p r z e ś l a do w ań ,  
nic to j e dn ak  nie pomaga ło ,  owsz em coraz gorze j  s z ły  r z e ­
czy; i odtąd to zaczyna się epoka jn i eszczę ść  Koptów.  C zę ­
sto się bun towa l i ,  lecz zawsze  nieszczęś l iwie .  Wreszc ie  
tak j uż  im d o k u cz o no ,  że  znaczna  część p r z e s z ł a  na re-  
ligję maho ine tańską .  Dz iś  Kop tów ch rześc j an  rachuj ą  
1 , 6 00 ,00 0  w E g ipc i e .  .

W dz ie l e  Mak r i z i  znaleźć m oż na  l iczbę o śmdzi es i ęc iu  
pat r ja r chów kop tyck i ch  i bardzo c iekawe wiadomości  o s e k ­
tach ch rźe śc j ańsk i ch  , j e szcze w X I V  wieku  będących  w 
Eg ipc i e .  Są p rócz  tego opisy o b rz ą dk u  ch rz tu ,  o b rz e z a ­
nia , p i e l g r z y m e k ,  świąt  , ma ł ż eń s t w  i ustaw kośc i e lnych  
sek ty  J akob i t ów .

—  O d  dziś  do p r z y s z ł e g o  p o n i e d z i a łk u ,  wszys tk i e  "wido­
wiska zam kn i ę t e .
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